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Kury er Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków' i dni poświątecznych.

Redakeya: 
plac Wilhelmowski nr. 18. 

Adniinistracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina 16, w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik Xm,
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

(v zasp NIK AZY GRUSZCZYŃSKI z Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

ajc manniFrendler, w y”“awtetóica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haaseusteiu <£• Vogler: 
nazjjei nrezme, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite<£Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Czwartek, 28 sierpnia 188-4-.

Poznań, 27 sierpnia.
(Brak wiadomości urzędowych o bombardowaniu 
hou-Czou; głosy prasy francuskiej o telegramie 
„timesa, piętnującym barbarzyństwo Francuzów 
szalone wrzaski radykałów i artykuł „Tempsa,“ za­
powiadający zwołanie parlamentu. Co pisze „Beri. 
Folit. Nachr. o polityce kolonialnej Niemiec i ob­
wołaniu republiki Boersów w kraju Zulów. Wy­
jazd wojennych okrętów austryackicli w celach
nróiik^i' ~ Sympatyczne Przyjęcie we Francyi 
Projektu księcia Bismarcka co do zwołania konfe- 
rencyi dla uregulowania kwestyi Kongo.

zjazdu trzech cesarzy.)
Sprawa

Rząd francuski nie otrzymał dotąd 
raportu, ani w ogóle żadnej depeszy z 
pod Fou-Czu. Tak donoszą urzędowe 
dzienniki paryskie i zapewniają, że ad­
mirał Courbet nadeśle dopiero wtedy 
bliższe szczegóły, kiedy wykona to, co 
mu polecono, to jest zburzy wszystkie 
forty chińskie położone nad rzeką Min 
i wróci z trzema statkami na brzegi 
morza,, gdzie stoi na kotwicy reszta 
wielkich pancerników. Telegram „Ti­
mesa,“ opisujący bitwę, jest wedle zarę­
czenia tychże samych dzienników czy­
stym wymysłem angielskim, a mającym 
swe źródło w chęci spotwarzenia honoru 
armii francuskiej. Ministeryalny „Temps,“ 
mówiąc o telegramie „Timesa.“ pisze, że 
ci, co zamienili w perzynę Aleksandryą, 
nie mają żadnego prawa robić uwag nad 
zbombardowaniem Fou-Czu. W tym sa­
mym tonie wyraża się reszta prasy re­
publikańskiej. Tak tedy pierwsze te 
czyny .wojenne Francuzów w Chinach za­
ostrzają na nowo dawną nieufność po­
między dwoma państwami handlowemi. 
Z większą nienawiścią od kupców an­
gielskich występują radykali francuscy 
przeciw polityce p. Ferrego. Oto pró- 
kalne/^ wyuzdanej zaciekłości rady- 

pisze Rochefort w „Intran

pisma i słowa? P. Ferry, kiedy mu wy­
rasta po nad głowę hydra radykalna, 
zwykł zawsze zawierać z nią pakta. 
I dziś zdaje się przygotowywać opinią 
publiczną organ jego na tę ewentualność. 
„Temps“ wystąpił w dniu onegdajszym 
z artykułem, w którym przypuszcza 
konieczność zwołania parlamentu. Wy­
wody „Temps’a“ tern więcej uderzać 
muszą, że jeszcze nie dawno temu stano­
wczo oświadczył się przeciw żądaniu ra­
dykałów. Zwołanie parlamentu nastąpi 
tóż niezawodnie, jeżeli wojna Chin z Fran- 
cyą większe przybierze rozmiary. Wojny 
zaś takiśj obawiają się komendanci fran-

k o w s k i z Chotowa i zaproponował na­
stępujących kandydatów, których przy­
jęto;

1) księcia Ferdynanda Radziwiłła z An­
tonina ;

2) lir. Piotra Szemb ika z Siemianic;
3) Wincentego Niemojowskiego z 

Jedlca.
W dalszym ciągu podał przewodniczą­

cy do wiadomości zebranym, że w końcu 
września odbędzie się w Ostrowie za 
zgodą obu komitetów powiatowych, odo- 
lanowskiego i ostrzeszowskiego, sejmik 
relacyjny, w którym :

“aa ua^icj uuawit(Jit sitj Kuineiiuauci iran- i l) książę Ferdynand Radziwiłł, poseł 
cuscy. Jenerał Millot donosi w depeszy odolanowsko-ostrzeszowski, zda sprawę z 
z Hanoi pod dniem 24 bm., że poczynił czynności poselskich w ubiegłej kadencyi; 
wszelkie przygotowania w celu odparcia 2) włościanin Prawy będzie miał wy- 
ataku wojsk chińskich na Tonkin. — kład o petycyi co do języka polskiego w 
W końcu zapisujemy, że poseł chiński szkołach;
bawi w Berlinie od dni 3. Gazety nie- 3) odczyt o Towarzystwie obrony pra- 
mieckie domyślają się, że Li-Fong-Pao wnej, o który się postara komitet, 
prosił księcia Bismarcka o pośrednictwo Wiadomość tę przyjęto z wielkiem za- 
w zatargu Chin z Francyą, nie dodają dowoleniem.
wszakże, czy pośrednictwo to zostało _____ __
przyjęte.. Wągrowiec, 25 sierpnia.

W Niemczech przeżuwaną bywa dotąd (z powodu walnego zebrania.)
ustawicznie kwestya kolonialna. Godny

Przylądka, od dawna stracona pozycya jak najswobodniej sobie pobujać mogli, 
kolonialnćj polityki angielskiej, dawała gdyż ludzie, szanujący swą godność oso- 
od wielu lat dowody, iż opanował. ją bistą i kochający szczerze naród swój, 
„marasmus senilis,“ obecnie więc istnieją nie clicieli bezskuteczną opozycyą rozpa- 
pobudki do przypuszczenia, że ogłoszenie lać i tak już aż nazbyt rozgorączkowa- 
przez kraj Boersów republiki zulańskiej, nych umysłów „polityków“ „Gońcowych“ 
będzie stanowczym ciosem dla angielskie- i najmniejszym nawet pozorem nie dawać 
go panowania na skrajnem południu Afryki, powodu do powtórzenia, burd i scen hała- 

•d i c 4-Ti,..,., 1 ffdv zamiast umacniania wstytucyi wia- miejsce Ruhieiu^mu „pisze Rochefort w „Intran- gy słuchał ślep0 ządzy ów Zapalczywosc, gorączkowosc,
sigeancie“ - me chce prowadzić wojny P, L • ói i konsekwentnie pozbawiał krzykliwość, hałaśliwość już 1 tak mimo 
zdobywczej, chce on po prostu złupic na * D dążących ku północy, owoców braku opozyćyi były cliarakterystycznem 
swój rachunek letni Pałac J^20^- ich usiło’wań i w ten sposób utworzył znamieniem ostatniego zebrania. Stron­
cie on skrasc czarne 1 białe P+erłD gobie w Ho^ndrach naturalnych antago- nicy „Gońca Wielkopolskiego,“ których 
większą ich częsc dla siebie zatizy- walce o polityczną egzysten- wzmianka w „Kuryerze1 1 „Dzienniku
mać, a resztę darować przyjaciołom Ta - ^wybitniejsze i groźne dla Anglii Fozn.“ o burdach i hałaśliwych scenach 
nowa wyprawa ma wielkie podobien- zajJ niestrudzony żywioł ni- na zebraniu, przed dwoma laty odbytćm,
stwo do osławionćj kradzieży w Neuilly. 1 . Przesilenie obecne zawiera do żywego ubodła, postanowili za jakąbądz
Jak Marąuelet 1 jego towarzysze,. tak 1 wszelkie oznaki choroby chroni- cenę zyskać rehabilitacyą i dla tego jak
Ferry zabiera się do rozpruwania ma- zwłaszcza styka się z ruchem najliczniej się stawili na zebraniu. Zwy-
teracy, by wydobyć z nich oszczędności, c j, S y Mozambiku, a na linii kłym swym trybem walczenia, tj. krzy-
jakie tam mogła ukryć cesarzowa rejen- zaXdnio-południowych wybrzeży afry- kliwością wystąpili na arenę 1 puściwszy 
tka. Wielu juz ludzi pytało się, na czem lliemieccy robią silny kilka banalnych frazesów, zyskali poklask
właściwie zasadza się polityka Fen ego. . ogniwach łańcucha, który się zgromadzenia, którego w przeważnej, swej 

czem? Toc na najpospolitszej kra- g& urogzczeó angielskich do części złożonego z ludu wiejskiego 1 rze-
dzieży! Kiedy żebrak odziany w łachma- , . v +ervtorvów.“ Poselstwo Boersów I mieślników nie trudno podobnemi fraze-
ny płaci złotem swą należytosc w kar- Berlinie a fakt ten tłumaczy nam sami ująć, zentuzyazmować i do przy-
czmie, wtedy policya chwyta go 1 trzyma 1 wgzelkie inne kombi- jęcia wszelkich propozycyi spowodować
tak długo pod kluczem, dopoki nie wy- J wystąpieniu inspirowanego organu bez zdania sobie sądu o tem, czyli owe 
każę źródła swego bogactwa. Gdyby z.as L „A A ^Pobec obwołania nowej re- propozycye dobremi, czy też zgubnemi w
kto jakiego krewniaka Ferrego chcia wiki Boersów w kraju Zulów. skutkach swych być mogą?
zmusić do tego, izby wytłumaczył, zkąd P™ hia austryacka pragnie, jak Uderzającą też wielce jest rzeczą ze
mógł kupie dom za 500,000 franków, to prowadzić? w większym stylu komitet powiatowy tak słabo bronił listy
bylibyśmy bardzo ciekawi jak przyszedł A* . ,J ’ T,’litvke w tvm jeszcze mie- kandydatów przez siebie postawionej 1

„Ferry

,.r p , zid0; któnmh wybraeża mają wagę dla handlu golewskiego, rzucił skromne zapytanie, 
statecznie ze spełnili go złoczyńcy z rze- Jyackiego. W instrukcyach, danych ażali też proponujący mają zapewnienie,
miosła. Kiedy Challemel - Lacour kładł 5bantom statków, położono szczegó- iż dr. Niegolewski przyjmie wybór?. Nie
jednę rękę na swe serce, a drugą nawą- | Komenuauto .......... ,-„+a,.00ńw «n- I mA„.„. na to zanytame kategorycznej dac

mitet prowincjonalny, ale zebranemu a 
żądnemu nauki ludowi bez wątpienia służą 
ku zbudowaniu! Sic!

Wybory w okręgach : 
krobskim i wyrzysko-szubiński/m.

Wyjątkowe położenie dwóch naszych 
okręgów wyborczych krobskiego i wyrzy- 
sko-szubińskiego, nakazuje nam wcześnie 
myśleć o rozwinięciu w tych okręgach jak 
największej agitaeyi i o ścisłem zorga­
nizowaniu sił, których do tej roboty użyć 
należy.

Że szanowne komitety obu tycli okrę­
gów gorliwie tą sprawą się zajmują, tego 
mieliśmy dowód w korespondencyach z 
.jeszna i z Nakła. Dziś otrzymujemy z 
rąk poważnej osoby projekt organizacyi 
wyborczej dla obu tych okręgów, który 
podajemy pod światłą rozwagę komitetów 
obu okręgów. Pismo wspomniane brzmi 
jak następuje : 1

Z prowincji, 24 sierpnia.
Słusznie zwracaliście uwagę na to, że 

w powiatach wschowskim i szubińsko- 
wyrzyskim największą trzeba rozwinąć 
agitacyą, aby kandydatów polskich do 
parlamentu przeprowadzić, ponieważ tam 
stanowiska najwięcej zagrożone. Aby tu 
skutecznie działać, trzeba agitaeyi nad­
zwyczajnej i zapobiegania temu, co spro­
wadzało naszą przegraną.

Bardzo wiele polskich głosów tracimy, 
pominąwszy opieszałość lub chorobę wy­
borców z tego powodu, iż albo uprawnieni 
do głosowania nie zostali w listach wybor­
czych zapisani, albo imiona lub nazwiska 
ich tamże zmieniono i przekręcono, albo, 
że obórcy nie byli zawczasu zawiado­
mieni i nie wiedzieli o terminie wyborów, 
jak się to często zdarza u robotników, 
dzielę, lub też po dłuższym dopiero cza­
sie wracają do domu.

Ale przeszkody te usunąć i w ten 
sposób zwykle tracone głosy pozyskać, 
byłoby rzeczą pożądaną, iżby komitety 
powiatowe przynajmniej w tych dwóch 
okręgach wyborczych, wschowskim i szu- 
bińsko-wyrzyskim zaprowadzili następu­
jącą organizacyą:

Każdy członek komitetu stanąwszy 
na czele organizacyi jednego okręgu ko- 
misarskiego obiera nie tylko na każdą 
parafią, ale jeśli można, na każdą wieś 
męża zaufania. Po wyłożeniu listy wy­
borczej każdy mąż zaufania w pierwszych 
dwóch dniach winieu się postarać o od­
pis wyłożonej listy wyborczej, a dnia 3 
lub 4 każdemu wyborcy w liście uniie- 
szczonemu wręczy z dosłownym odpisem 
jego imienia i nazwiska cytacyą na 
termin wy b ó r c z y. Cytacya mogłaby 
brzmieć n. p.: „Komitet powiatowy N. N. 
wzywa p. N. N., aby się stawił na ter­
min wyborów posła naszego do parla­
mentu na dzień — godzinę — do wsi —- 
lokalu. — Wszyscy (Polacy) i katolicy 
obierać będziemy p. N. N. (pod.) Komi­
tet powiatowy N. N.“ W obwódzce lub 
na odwrotnej stronie mogłyby być od- 
drukowane najważniejsze §§ tyczące się 
uprawnienia do głosowania: ile trzeba 
mieć lat, jak długo w miejscu zamie­
szkiwać; kary na stawiających prze­
szkody itd.

Doręczenie takiej cytacyi miałoby ten
nisteryalnéj postanowiony “już był marsz I ¡^'di/popaîdâ i‘rozszerzenia handlu^ I ^^Niegolewskiego zasługuje " na to, by skutek, iż niejeden mimo «Wnosciista- 
na Pekin i splądrowanie rezydencją ce- ala gP Rg. -a Bismarcka co do zwo- w ten sposób złożyć dowód czci ą uzna- nąłby do urny wyborczej; wiemy bowąeną 
sarskićj. Obecnie oświadcza wódz tej ban-11 , am „™rmimv9nia. kwe-I nia dla. iep-o zasłuar. Zaiste! więcej z pę­
dy z Quai d’Orsay, że uważa zwołani'
Izb za zbyteczne i dowodzi, że uchwali CKJ UUBZ,C1I „ „ .
173 posłów daje mu nie tylko prawo do ... znaiazł we Francyi sympatyczne jak podobnćm oświadczeniem; boc czyz 
napadu na Chiny, ale i do wypowiedze- U ie głdwnie dla tego, ponieważ 'nie ma do wyrażenia czci 1szacunku dla 
nia wojny Niemcom i Chinom. Teorya ta I ra]Jlc‘uzi’ dzą, że konfereneya ta poru- kogobądź już innego sposobu, jeno ko­
tem jest megodziwsza, ze wymógł 011 tę ukże kwegtyą egipsk:ą. „National“ niecznie potrzeba, by w taką samowolną 
uchwałę przez zapewnienie, ze hraneya A wia goraco za konferencyą i pisze, grę bawić się z wyborcami?
nie prowadzi z Chinami^ wpjny, J_e^.ro- j przyjaźń Anglii nie ma dla Francyi | Całkowitą P£zyIblc^ °p^y

się, ze roKowama jaK najpuiujoiu^j^j . t vmvwanje solidarności z Furopą jest 1 wmoskacb, Krocząc buu«.™ x niezmordo- 
biorą obrót, wiedział już, że Chiny me konieczne. wanie po raz obranym torze; tylko tedjr
chcą nawet 8 milionów zapłacie. Kłamał prasa europejska wentyluje ustawi- pwedy napotykali na opór ze strony prze- 
zatém, kiedy zapowiadał pokój, kłamie 1 sprawę zjazdu trzech cesarzy i wy- wodniczącego, który po kilkakroc w zbyt
i dzisiaj, twierdząc, że Izba przez swoje wszelkie możliwe przypuszczenia śmiałych zapędach ich wstrzymywał, jak
173 głosy upoważnia go do prowadzenia miejsca spotkania się. Według np. przy walnym wniosku, zalecając jego
wojny. Gdyby był powiedział mamy woj- k regpondenta „Czasu“ utrzymuje się w zmodyfikowanie. Ale jak mało nasz lud 
nę, byłby napróżno czekał na wotum za- | . . < „„-»At-Anonio ÿ.p zin^d I ma ^„A^nmienia. dła podobnych osobistych,

względnie dobra orgauizacya, jaką mamy 
w Księstwie, nie od razu tóż osiągniemy 
to, do czego zbiorowemi siłami doszliśmy 
w powiecie poznańskim, gdzie założone 
przed 2 laty kasy obwodowe, w pierwszem 
polu tak dobre wydały rezultaty.

Z dotychczasowych zebrań przedwy­
borczych — cztery powiaty: wrzesiński, 
pleszewski, wschowski i inowrocławski — 
o ile wiemy także i wyrzyski (piąty) zaj­
mowały się lepszóm zorganizowaniem 
zbierania składek na cele wyborcze; w 
mieście Poznaniu składki zbierają się od 
lat kilku w sposób dobrze zorganizowany.
Jest więc przeto zrobiony początek, obie­
cujący dobry i prawidłowy rozwój opo­
datkowania szerszych kół społecznych na 
rzecz wyborów. Nadmienić wypada, że 
kasy powiatowe, dzięki gorliwości obywa­
telskiej nie były puste, że np. kasa po­
wiatu pleszewskiego mimo licznych wy­
datków wykazała w zeszłą niedzielę re­
manent w kwocie 311 marek, co jest 
sumą na jeden powiat bardzo pokaźną.

Organizacya kas komisarsko-obwodo- 
wycli nie da się od razu przeprowadzić 
w niektórych powiatach w sposób taki, 
jak to uczyniono w Poznaniu, w powie­
cie poznańskim i wrzesińskim, gdyż nie 
wszędzie znajdą się osobjT chcące się 
podjąć tego obowiązku. AV powiecie wy­
rzyskim i szubińskim dość długo nad tem 
pracowano, aby powiaty stosownie po­
dzielić i zbieranie składek odpowiednio 
zorganizować.

Chociaż w niektórych powiatach nie 
masz takiej organizacyi jak np. w po­
wiecie poznańskim, to jednakże komitety 
docierają w zbieraniu składek do kół jak 
najszerszych i kogo uważają za zdolnego 
do ponoszenia ciężarów wyborczych, tego

er«-—’-i—’ -7— ---7-r7/-iD Tirrzirwain A,Vi-
cznej ilości kwity i listy, wzywające po- 
wiatowców do składek na cele wyboi- 
cze; widać zatem, że czy tak czy owak 
komitety nie pomijają żadnej sposobno­
ści, aby kasy wyborcze zasilać. _

Na co wszelako skarżą się jeszcze w 
wielu miejscach komitety, to na oboję­
tność wyborców nie kwapiących się by­
najmniej ze składkami i wymawiających 
się od ponoszenia ofiar na cele agitaeyi 
wyborczej.

Jak tu w Poznaniu mieliśmy przy­
kłady, że ludzie, po których można się 
było spodziewać większej kwoty, dawali 20 
fenygów, tak też i na prowincyi składki idą 
ciężko i z oporem, — a na jakie tru­
dności napotyka się pod innym względem, 
o tem, kto ciekawy, może się dowiedzieć 
u przewodniczącego w komitecie powiatu 
poznańskiego, p. dr. Stasińskiego.

Nie należy więc tak rzeczy pojmować, 
jak ją przedstawia „Orędownik“, jakoby 
ciągle przezeń wysuwane „warstwy śre­
dnie“ trzymały niecierpliwie pieniądze w 
ręku, a warstwy wyższe, „panowie 1 
księża“, nie clicieli od nich tych pieniędzy 
przyjmować. Ubogi wyrobnik, który dla 
wyborów musi zmudzić pół dnia lub całj7 
dzień, chętnieby przyjął jeszcze wynagro­
dzenie za tę żmudę; gospodarz z inałenn 
wyjątkami wiele zrobi, gdy przyjdzie na 
zebranie przedwyborcze; opodatkować go 
jeszcze „systematycznie“, to wcale prze­
stanie chodzić na zebrania ; ubożsi mie­
szczanie usuwają się również, jak mogą, 
a od tych, których stać na to, komitety 
z pewnością składki ściągać nie omie­
szkają. . .

Niemiłe przeto wrażenie wywoływać 
muszą takie artykuły, jaki np. znajdu­
jemy w nr. 134 „Orędownika“, w którym 
czytamy pomiędzy innemi: _

„Każdemu podpaść musi sposób zasilania 
kasy wyborczej, jakiego użyto w Szamotułach. 
Wspaniała ofiara p. Kurnatowskiego, zresztą 
obywatela znanego z gorliwości, zasługuje na

iż lud nasz na termin a zwykł stawiać 
się regularnie, łącząc z tem wyobrażenie 
rozkazu wyższej władzy. Zapisani pod 
fałszywem imieniem lub nazwiskiem, nie 
otrzymujący cytacyi jako opuszczeni mie­
liby jeszcze czas wnieść sami lub przez 
mężów zaufania o uzupełnienie listy. Ko­
mitet powiatowy wiedziałbjr naprzód, ile 
potrzeba na każdą miejscowość karteczek
wyborczych, i nie byłoby potrzeba w 1 anie g “ j k ’ zebrauo, jest w po- 
ostatniej chwili pisać naprędce karteczek J
dla wyborców, jak się to często zdarzało.
Byłaby to niejako próba wyborów i na­
przód możnaby już obliczyć, jakie mamy 
szanse zwycięstwa. Przed zamknięciem

Twaie zwoidinu te przypuszczają jeunaK, uuuia lem, iz
przyrzeczeniami oszukał?“ . z ... Uiazdn cesarza Franciszka Józefa z cą- mi hurmem salą posiedzeń opuszczać po 
Tak wolno pisać w republikańskiej J . g nastąpić także zjazd cesarza czął, tak dalece, iż w końcu niemal sami

Francyi. Tym skandalom dziennikarskim ^ydhelma z monarchą rosyjskim. | tylko stronnicy „Gońca Wielkopolskiego’
nrwnafmip. sip. nhoiptnie naród, a pan I ___ —przypatruje się obojętnie naród, a pan 
Ferry nie ma środka, by zamknąć usta 
szaleńcom. Ale czyż taka rozuzdaua czel­
ność nie musi w końcu skazić charakteru 
społeczeństwa, które toleruje takie sza­
lone wybryki? Czyż może się ostać jaka

wybory-
X jego zasad przy stole obrad pozostali. 
Naturalną rzeczą, że o tem, jako też o 
gwałtownej i burzliwej scenie pomiędzy 
przewodniczącym a p. Degórskim proto-Ostrów, 25 sierpnia. 1 _

spuieraeusuna., . godzinie 3 po południu zagaił dziś kuł urzędowy, sporządzonj7 na ze laniu
lone wybryki? Czyż może się ostać jaka ¿ohranie wyborcze przewodniczącym nic nie wspomina, bo 1 na coz. Wszak,
powaga, jaki rz,d « ‘gSaS' ko^ XX P- A-» B v o „ i-1 to a, raecz,, które gorazycby mogiy ko-

list wyborczych powinni mężowie zaufa­
nia zdać członkowi komitetu raport, gdzie 
i jakie zachodzą nieformalności, ile, na 
jaką miejscowość potrzeba karteczek 
wyborczych, na ile głosów z pewnością 
liczjrć można itd. Pan lir. Skóizewski 
ma rozdać pomiędzy wyborców sprawo­
zdanie poselskie; czy nie możnaby tego 
połączyć z projektowanemi cytacyami na 
przyszły termin wyborczy?!

Kasy obwodowe.
Nie od razu Kraków zbudowano — 

nie od razu powstała ta, choćby tylko

równaniu do zwykłej sumy, jaką w powiatach 
na cele wyborcze zbierają, bardzo nawe.t 
wielka. Atoli każdy z czytelników naszych 
pojmie, że systematyczna agitacya nie może 
się opierać ani na tak wspaniałomyślnych 
ofiarach, jak ofiara pana Kurnatowrkiego, am 
na chwilowem składkowaniu podczas walnego 
zebrania, choćby ono tak znaczną sumę przy­
niosło, jak w Szamotułach. Do systematycznej 
agitaeyi potrzebujemy stałego opodatkowania 
warstw średnich w zorganizowanych kasach. 
Oto się dopominamy, a mamy tem większe 
prawo żądać tego od komitetów, gdyż komi­
tety z urzędu się kasą zajmują, a po za ko­
mitetami na własną rękę wyborcy wiele zdzia­
łać nie mogą.

Członkowie w komitetach powiatowych 
powinni się zastanowić, czy ta „metoda łaski 
braci starszej względem braci młodszej w



naszych stosunkach publicznych może się na 
długo ostać i o ile ona jest skuteczna.

„Z laski“ będziemy mieli pieniądze W 
kasach wyborczych ; „z łaski“ będziemy mieli 
walną petycyą szkolną, „z łaski“ także To­
warzystwo obrony prawnej ; gdzie więc po­
zostanie miejsce dla obywatela z warstw 
średnich, na którem byłby wolnym od tej 
„łaski“, a czuł się tak samodzielnie obywa­
telem i byl nim rzeczywiście, jak tego poło­
żenie społeczeństwa polskiego wymaga“.

Pan marszałek Kurnatowski gotów 
za swą „metodę łaski“ dostać się jeszcze 
pod „cenzurę“ — a przyszły jaki szczo­
dry dawca na cele wyborcze wyciągając 
jaką składkę może usłyszeć te wyrazy : 
Stój! nie dawaj ! bo warstwy średnie pro­
testują przeciw takiej „łasce“.

Wszystkie warstwy społeczne bez wy­
jątku powinny pracować przy wyborach 
i ponosić ciężary; prasy obowiązkiem 
jest zachęcać do ofiarności, ale nie zży­
mać się na to, gdy ktoś da piękny przy­
kład gorliwości i hojności dla sprawy pu­
blicznej.

do wa-
„Hej

improwizowane restauracye, wagi 
żenią ludzi; raz po raz śpiewano 
Slevane“ i „Kde domow mój?“ i zapijano 
szkaradny likier, obnoszony przez „nado­
bniejszą“ z dziewic husyckich. Wstęp na 
górę kosztował 20, od godziny 6 dziesięć 
krajcarów. Komitet do wystawienia po­
mnika Zyski prawdopodobnie zebrał dosc 
znaczną kwotę.

Korespondencje Knrjera Pozn.
Praga czeska, 25 sierpnia.

(Zebrania Młodoczechów.)
(XX) Młodoczesi niezmordowani są w 

urządzaniu mityngów i rozmaitych zja 
zdów. Wczoraj odbył się wielki mityng 
w K u t n e j li o r z e (Kuttenberg), na 
którym uchwalono rezolucye, dotyczące 
znanych fatalnych wniosków Kwiczały, 
a nadto tutaj w Pradze wielką „uroczy 
stość narodową“, urządzoną przez ko­
mitet, który zamierza wystawić posąg 
Zysce. Przedmieście pragskie Zysków 
jest rozłożone pod dość stromą górą, na 
której w roku 1420 Zyska odniósł zwy 
cięstwo nad wojskiem Zygmuuta i która 
odtąd nazywa się górą Zyski. Otóż na 
téj górze odbyła się wczoraj uroczystość 
ludowa. Już w sobotę wieczorem wszy­
stkie domy żyskowe były ozdobione 
czerwono-białemi chorągwiami i zielonemi 
gałęziami i zajaśniały iluminacyą. W 
niedzielę od rana z okolicznych miaste­
czek i wiosek przybywały tłumy ludzi. 
O godzinie 2 tak zwany „pochód histo­
ryczny“ stanął na szczycie góry. 
„Pièce de recistance“ stanowił tabor 
historyczny, — dwa długie wozy (z płó­
tna pomalowanego) i ciągnione przez 4 
konie, oraz trzeci niejako towarowy wóz 
z baldachimem, na którym siedział Zyska 
(garbarz Czerny), dalej magister Jan
Nokycana z kielichem w ręku i Prokop 

4yićłjć| S0016 J&kO lift-
dobnego młodziana. Grono wodzów ota­
czały kobiety i dziewice husyckie w ma­
lowniczych, ale trochę teatralnych stro­
jach. Kiedy uczestnicy pochodu stanęli 
około wysokiej mównicy, odzianéj białćm 
płótnem i ozdobionej czerwono-białemi 
chorągwiami, niezmordowany dr. Edward
Gregr wygłosił długą mowę, natural­
nie zapełnioną pociskami przeciwko du­
chowieństwu i wyrzutami przeciwko 
Staroczechom. Po téj mowie burmistrz 
Zyskowa Westmiiller oddawał komitetowi 
plac na górze do wystawienia pomnika 
Zyski, a prezes komitetu dr. Z e 1 e n k a, 
odpowiadając na przemowę burmistrza, 
rzeki: „Bawiąc temi dniami w Kra­
kowie, widziałem tam mogiłę Ko­
ściuszki; podobnym ma się u nas 
stać pomnik Zyski.“ Ktoby to był my- 
ślał, że Młodoczesi nawet wycieczkę do 
Krakowa zdołają wyzyskać w taki 
sposób w swych celach stronniczych.

Po południu góra Zyski roiła się od 
tłumów. Stały tam karusele, budy do 
strzelania do celu, budy kuglarskie, dalej

Berlin, 20 sierpnia.
(Pastor Schulze.)

(—) Nie małą sensacyą sprawiło roz­
porządzenie konsystorza marchii branden- 
burskiój, radzące ludności protestanckiej, 
aby nie pozwoliła pastorowi dr. Schulzemu 
wykonywać funkcyi kościelnych, ponieważ 
ten predykant nie jest członkiem ewa- 
nielickiego kościoła krajowego. Gzęsc 
prasy „liberalnej,“ zajmującej się od czasu 
do czasu sprawami teologicznemi,. gorszy 
się tern ogłoszeniem, twierdząc, iż pomi­
nąwszy pastoralne i literackie zasługi 
dr. Bchulzego, przestroga konsystorza i 
wzbronienie czynności kościelnych w epoce 
prawa stanu cywilnego, które najważniej­
sze funkcye duchowne czyni zbytecznemi, 
praktycznych skutków mieć nie będzie. 
Ta „liberalna“ ocena aktów kościelnych 

czyli, jak protestanci czasami mówią, 
kapłańskich — zasługuje w każdym razie 
na baczność chrześcian i jest pouczającą; 
pytanie tylko zachodzi, czy chwalcy urzę 
dów stanu cywilnego mają prawo narzu­
cać się dr. Schulzemu na obrońców, len 
pan bowiem jest „jeden z najprawowier 
niejszych,“ a jego „nauka“ wcale nie po 
winna „liberałom“ być do smaku; ale 
stawia on „konsystorzowi“ opozycyą, a 
ta, jak wiadomo, łączy nawet niekiedy 
Piłata z Herodem. A opozycyą Schulze- 
go jest gruntowną. Doprowadził do tego 
że nie ma dlań miejsca w „kościele kra­
jowym,“ kościele „unii;“ stworzył sobie 
własny kościół, a w ludności berlińskiej 
pozyskał tylu adherentów, że „unionisci 
zaiste bać się mogą tego współzawodni­
ctwa. Baronowe i kucharki hurmem się 
do niego zbiegają i wcale ich to nie razi, 
że „Ev. Kirchl. Anz.“ nie umieszcza jego 
kazań nawet „pomiędzy nieurzędowemi 
doniesieniami o nabożeństwach. Kazania 
jego są tak wzruszające, że całe miasto 
inaczej go nie nazywa, jak „Thranen- 
Schulze;“ ale jest „sekciarzem,“ i to se­
kciarzem między sekciarzami; bo oprocz 
już „sekciarskiego“ „ewangielicko - luter- 
skiego kościoła,“ utworzył jeszcze nowy
„ewangielicko-luterski kościół, który we 
dług niego sam jeden głosi „czyste 
słowo Boże“ i „czystą ewangielią.“ Pa 
nież w ieizo oczach i est_ antychrystem; 
się różni od pana dyrektora, że „króle­
wski konsystorz“ zaraz idzie u niego po 
Papieżu.

Dat on się także poznać na polu 
poetyckiem i naukowem ; wydał np. pieśni 
nabożne, które doczekały się czternastego

nastąpi. I tak wydała warszawska po- 
licya rozkaz, aby właściciele domow wy­
wieszali w bramach domów listy wszy­
stkich sublokatorów, nadto na liście tej 
winni być pomieszczeni wszyscy subjekci 
i czeladnicy rzemieślnicy, o ile przy 
sklepach w danych domach przemieszkują.

Dalej przepisy, dotyczące wydawania 
paszportów, zarówno do cesarstwa, jako 
tóż za granicę, zostały donownie obo­
strzone, jak o tern donoszą gazety peters­
burskie. — Bawiący za granicą minister 
komunikacyi Possicz przybył w sobotę 
do Warszawy i udał się niezwłocznie 
pod Puławy. - Do „Gazety lwowskiej“ 
donoszą, że u jenerał-gubernatora Hurki 
i margrabiego Wielopolskiego złożono 
dla podpisania adresy wiernopoddancze 
które mają być wręczone carowi w czasie 
jego pobytu w Warszawie. — Do 

Wien. Tagbl.“ donoszą, że na rozkaz 
oberpolicmajstra Tołstoja przesłuchują w 
Warszawie wszystkich Polaków, będą­
cych pod dozorem policyjnym i dowiadują 
się, czy mają krewnych na prowincyi, 
w" razie potwierdzenia rozkazują im 
opuszczać przed wrześniem Warszawę 
nie wracać przed upływem miesiąca 
opierających się zaś wsadzają do cyta_ 
dęli. Ponieważ jest podejrzenie, .że pod 
pozorem słuchania wykładów w uniwersy 
tecie warszawskim przybyło tam wielu 
terorystów pod fałszywemi paszportami, 
policya petersburska przysłała . fotografie 
podejrzanych studentów. Nowi studenci 
są obowiązani przedkładać oprócz legity- 
macyi swe fotografie.

— Ob er policmajster war­
szawski nakazał dopilnować, aby nie­
zwłocznie doprowadzono do czystości okna 
frontowe, balkony, bramy, szyldy itp. 
Teatr Pomarańczowy, śliczna scena na 
wyspie w Łazienkach zostały wyrestau- 
rowane i odświeżone.

Apuchtin, kurator okręgu nau­
kowego warszawskiego, powrócił z Peters­
burga do Warszawy.

Ksiądz prałat Kruszyń­
ski, który przez pewien czas po wywie­
zieniu ks. Biskupa Borowskiego był ad- 
mistratororem dyecezyi łucko-żytomier- 
skiej, a następnie również wywieziony 
został, nie otrzymał dotychczas prawa 
powrotu do Żytomierza i zniewolony jest 
mieszkać w Odesie.

piszą

wydania. To wszystko dowodzi, że wiara, 
choćby z polemiką połączona, w ludzie 
protestanckim więcej znajduje zwolenni­
ków, aniżeli bezbożne i naszpikowane fra­
zesami kazania pastorów należących do 
„Protestantenvereinu.“ Katolicy nie mają 
powodu ujmować się za p. dr. Schulzem 
ale mają prawo zapytać, co uczyni kon­
systorz, aby takiem samem prawem za- 
pobiedz komedyom predykantów należą­
cych do „Protestantenvereinu,“ którzy 
chrzcą i dają śluby w imię Trójcy świę­
tej, a w głębi serca w nią nie wierzą ?
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OPOWIADANIE MEGO WUJA.
Spisała

E. z K. 3?.

CZĘSC DRUGA.

(Ciąg- dalszy. — Zobacz numer 195.)

Był to wniosek prawdziwie mongol­
ski. Uważają swych Lamów za ludzi 
uczonych, że przepisali kilka książek, 
mnie mieli za walecznego, bo widzieli 
strzelbę i 2 rewolwery.

Opatrzyłem się w tej mieścinie w to 
wszystko, czego mi jeszcze do podróży 
zbywało, szczególniój w Khatas i her­
batę, za którą można tam wszystką inną 
żywność kupować, lepićj niż za pie­
niądze.

Khatas, czyli chustka szczęścia od­
grywa bardzo ważną rolę w społeczeń­
stwie mongolskióm. Ma ona kształt na­
szych ręczników, jest z materyi jedwa­
bnej, lub jakićj innój delikatnśj tkaniny 
blado-niebieskiego koloru. Takie khatas 
są wielkie i małe, drogie i tanie — po­
dług znaczenia i zamożności tych, którzy 
je kupują. Gdy Chińczyk odwiedza ko­
go, przychodzi z jaką prośbą, gdy się z 
kim po długiem rozłączeniu wita, lub 
chce za co dziękować, lub gdy chce ra­
dość i współczucie okazać i w wielu in­
nych jeszcze przypadkach, rozwija taką 
khatas i podaje ją temu, z kim ma do 
czynienia. Ten ma naturalnie obowiązek

ZIEMIE POLSKIE.
* Przyjazd cara do Królestwa 

Polskiego nie jest wprawdzie urzędowo 
zapowiedziany, ale z rozporządzeń policyi 
tamtejszej wnosić można, iż niebawem

okazać tęż sarnę grzeczność. Bez takiej 
khatas najkosztowniejszy podarek traci 
na wartości, przeciwnie przedmiot naj­
drobniejszy w nią obwinięty nabiera wiel­
kiego znaczenia.

Odmówić proszącemu coś, gdy tenże 
ofiarował kliatę, byłoby występkiem prze­
ciwko wszelkiej obyczajności i grze­
czności.

Wybrawszy sobie wierzchowca i za­
płaciwszy za niego, (bo nie chciałem 

.przyjąć podarunku) udałem się w po­
dróż z moimi nowymi znajomymi. Obe­
cnie znajdowaliśmy się w obrębie kraju 
Mandszuri, ale po za murem nie masz 
już żadnych miejscowości, a chociaż 
stepy liczą się do tego kraju, przebywają 
przez nie wszyscy inni Mongołowie tak 
śmiało, jak Manczurinowie.

W moich dziecięcych latach zajmo­
wały mnie niezmiernie opisy owego 
„chińskiego muru.“ Doznałem więc nie­
małego rozczarowania, gdy nazajutrz 
przybywszy do tych miejsc ciekawych, 
ujrzałem kupę gruzów, z których poje- 
dyńcze kawały kamieni leżały porozrzu­
cane na wszystkie strony. Było to niestety 
miejsce, gdzie mur ten już od dawna 
istnieć przestał.

Konie moich dwóch towarzyszów po­
tykały się przez kamienie, lecz oni nie 
wspomnieli ani słówkiem o tern Sławnem 
oszańcowaniu.

Około wieczora dojechaliśmy do trzo­
dy, składającej się z koni, wołów, osłów 
i owiec i pędzonej przez pasterzy, będą­
cych pod dowództwem jakiegoś Lamy. 
Cała ta karawana zamierzała właśnie 
rozłożyć się obozem.

Moi towarzysze powitali Lamę.

— D o „P o 1 i t. O o r r e s p. ' 
z Warszawy:

Nowym Biskupom w ich urzędowej
_Z • -îolr duwnipt DPTiP.S

nice państwa rosyjskiego nie przepuściły.“ 
Do powyższej odezwy dołączony został 
ysopis subdyakona Drozdysa.

— Unici. W sprawozdaniu naczel­
nego prokuratora synodu prawosławnego, 
ogłoszonem w „Praw. Wiestn. czytamy 
co następuje:

W eparchii cliełmsko-warszawskiej, gdzie 
potrzeba szczególnych starań około utwier­
dzenia w wierze prawosławnej parafii przy­
łączonych z unii, urządzono w . roku 1882 
pielgrzymkę do Kijowa, w której brało udział 
13 osób świeckich z gubernii siedleckiej, pod 
przewodnictwem trzech doświadczonych du­
chownych. Duchownym w parafiach przyłą­

czonych do prawosławia polecono wypełniać 
istniejący w całej Eosyi i eparcliiach zacho­
dnich zwyczaj wstępowania duchownych _ 
domów parafian w dzień Trzech Króli 
krzyżem i wodą święconą, a na Wielkanoc 
z krzyżem. Gdzie dotąd tego zwyczaju me 
było, tam go obecnie wprowadzono.

M 8 EWICY.
Następ-Berlin, 26 sierpnia.

dzia-
łalności stawiają, jak dawniej, przeszkody. 
I tak Biskupowi wileńskiemu surowo zaka­
zano, aby rezydencyi swojej bez wiedzy gu­
bernatora nie opuszczał i żadnej wizyty ka- zawinuamia Katolickich 
księży, iż bez specyalnego pozwolenia, a 
względnie bez paszportu, nie wolno im brać 
udziału w wiztyach biskupich pod groźbą 
kary dyscyplinarnej. W Grójcu jeszcze przed 
wydaniem tego okólnika 27 kapłanów skazano 
na karę pieniężną.

— Wydalenie poddanych. 
Pomiędzy wydalonymi z granic Rosyi i 
Królestwa Polskiepo znajduje się subdya- 
kon Wawrzyniec Drozdys, zesłany po r. 
1863 w Iłłuksztach w Kurlandyi. Kur- 
landzkie „Gub. wied.“ donoszą, iż car 
wskutek raportu Tołstoja polecił, aby sub- 
dyakon Drozdys, opuścił granice państwa 
i miał sobie zabroniony doń powrót. — 
„W skutek tego -— pisze tenże dziennik, 
subdyakon Drozdys otrzymawszy odpo­
wiednie paszporta, w dniu 20 lip ca opu­
ścił Iłłukszty i udał się za granicę. Je­
dnocześnie rząd gubernialny Kurlandyi 
zalecił wszystkim władzom policyjnym 
tejże gubernii, policmajstrowi w Połądze, 
oraz urzędom celnym w Libawie, Winda­
wie i Połądze, aby ściśle dopilnowały 
tego rozporządzenia i wspomnianego sub­
dyakona Drozdysa z powrotem przez gra-

do
z

ca Amphtilla. „Pall Mail Gazette 
widzi w Góschenie najstosowniejszego re­
prezentanta po zmarłym ambasadorze lor­
dzie Amphtill aż do stanowczego obsa­
dzenia posady berlińskiej i poleca zara­
zem politykę najściślejszej z Niemcami 
przyjaźni, na co przyszły, nowy ambasa­
dor koniecznie baczyć winien.

— Śledztwo przedwstępne 
przeciw anarchistom Reinsdorffo- 
wi, Bachmannowi i towarzyszom 
się zajmował sąd w Elberfeldzie, przed 
kilku dniami się ukończyło. Zadaniem 
trybunału rzeszy będzie zająć się sformu­
łowaniem skarg pojedyńczych, jako też 
zadecydować, czy cały proces ma się to­
czyć przed trybunałem rzeszy, czy tez 
częśc dotycząca wybuchu dynamitowego 
w restauracyi Willemsena w Elbeifeldzie 
ma być oddaną sądowi przysięgłych w 
Elberfeldzie. Zdaje się, że prokurator 
rzeszy wniesie o drugie; w takim razie 
stanowisko Reinsdorffa w partyi anarchi­
stów i jego kilkakrotne usiłowania przy­
stąpienia do „propagandy czynu“ musia- 
łyby być roztrząsane i w Lipsku i w 
Elberfeldzie. Ale (dodaje. „Elberf. Ztg.) 
może zamiar ten rozbije się o to, że przy 
wielkiej liczbie demokratów socyalnych 
w Elberfeldzie i Barmen postępowanie 
sądowe przed przysięgłymi narażoneby 
było na przerwy i przeszkody, jeśli nie 
będzie dostatecznej liczby sił policyjnych. 

— Stowarzyszenie niemie

— A-mor, panie bracie — odpowie­
dział nasz Lama.

— Czy niechcielibyście wypocząć tak­
że i przepędzić nocy z nami ?

— Jeżeli nam pozwolisz, uczynimy to 
bardzo chętnie.

Podaliśmy sobie tabaki i na tern 
skończyły się wszystkie ceremonie powi­
tania, więc mogliśmy zsieść z koni.

Cała ta trzoda przedstawiała cudacki 
widok. Pomiędzy rogami buhajów, na 
grzbietach koni i przy ogonach owiec 
były przymocowane małe papierowe młyn­
ki z napisaną formułkę budhaistów, „Om 
mani padme hum,“ które w skutek cho­
du bydła i wiatru w ciągłym były ruchu. 
Takie Tschii-kor, to jest obracające się 
mo.dlitwy, są w krajach wyznania Bud­
dhy niezmiernie rozpowszechnione, zwła­
szcza nad rzekami i strumieniami. Wpra­
wiane w ruch przez wodę, modlą się 
noc i dzień za swego fundatora. . Zawie­
szane także bywają na tyczkach, gdzie 
je wiatr porusza, lub na piecach, gdzie 
je ciepło w ruch wprawia. Właściciel 
takiego młynka niepotrzebuje się sam 
modlić i może go także na intencyą ko­
go innego w ruch wprawiać.

Te Tchu-kor trzeba było pozdejmo­
wać zwierzętom, zanim się do spoczynku 
ułożyły, co nie mało zabrało czasu, po­
tem dopiero mieliśmy około ognia roz­
nieconego z atrgoli (suszonych ekskre­
mentów końskich) i pijąc herbatę, mo­
gliśmy się zapoznać bliżej z obcym Lamą.

— Zkąd przybywasz ? — zapytał ten­
że naszego Lamy.

— Z Mukden.
.— Mądrze zrobiłeś, żeś zwiedził to 

święte miasto ? A dokąd teraz jedziesz?

szeń asekuracyjnych; 3?s“?.ęhy tylko o
to chodzić mogło, czy i jakie w
lub drugim okręgu nastąpią dalsze di o-

„Koel,,.
Zeitung“ donosi, że . kapitan korwety 

Leipzig“ Schering dnia 7 sierpnia pod­
dał Angrę Peąuennę pod opiekę Niemiec, 
a konsul jeneralny Nachtigal zawarł układ 
z pełnomocnikiem króla Togno i mnymi 
naczelnikami tych okolic. W nnejscowosm
Lome w krainie Togno osadzono konsula 
niemieckiego i uwiadomiono o tern augiel- 
ski posterunek w Quittali. .

— ZmarływPotsd a mi e am­
basador angielski, lord. Amptlnil
jest trzecim synem jenerał-majora lorda 
Russell i urodził się w r._ 18-9 we 
rencyi. W marcu 1849 dodany został do 
poselstwa w Wiedniu, pracował 1850 do 
1853 w ministerstwie spraw zewnętrznych 
w Londynie, był przydany poselstwom w 
Paryżu, Konstantynopolu i Washyngtonie, 
został potem sekretarzem legacyi we E o- 
rencyi, bawił w Rzymie i był charge 
d’affaires przy stolicy sw. W roku 
przeniesiony do Neapolu został w • 
odwołanym i zamianowano go sekretarz, 
stanu w urzędzie spraw zagranicznych. 
W roku 1871 został ambasadorem pv Ber­
linie i miał udział w kongresie berlińskim 
jako trzeci pełnomocnik angielski. W i. 
1881 otrzymał tytuł i godność jako lord 
Amptliill. Oprócz tego reprezentował An­
glią przy rozmaitych dworach niemieckich

1859
1870

;arzem
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ROSYA.
* ,.P e t e r s b u r s k i j a W i e d o m

donoszą, że sprawcy zaburzeń, zaszłych 
w powiatach pryłuckim, piratynskim i 
zieńkowskim, gubernii połtawskiej, z po 
wodu zabrania gruntów, będących wła­
snością okolicznych obywateli i stawienia 
oporu komendzie wojskowej,, z polecenia 
jenerał-gubernatora kijowskiego, . podol­
skiego i wołyńskiego, jenerał-adjutanta 
Drentelena, zostali oddani pod sąd wo­
jenny. Śledztwo początkowe prowadzili 
sędziowie śledczy, którzy następnie ca y 
zebrany materyał zakomunikowali pi oku 
ratorowi charkowskiej Izby sądowej.

_ Zamierzony zamach, n
\ Charkowa telegrafują: Partya rey0™' 

cyjna przygotowywała zamach na tutej 
szego pułkownika żandarmeryi, Sazan - 
wa Spisek ten jednak został wcześnie 
wykryty, a uczestnicy jego oros-ztowani.

czasowo 
p. Scott.

ckich przemysłowców wyrobów j y;a czeie spisku stała ^osobistość pod przy- 
żelaznycli i stalowych zajmowało się w 
ostatnich tygodniach gorliwie tworzeniem
wie należący do niego zatrudniają około 
260,000 robotników, pomiędzy nimi 80 pro­
cent wszystkich sił roboczych wielkiego 
przemysłu wyrobów żelaznych i około 50 
procent wszystkich niemieckich robotni­
ków zajętych przy budowie maszyn. Już 
to samo powinno być powodem dla urzędu 
asekuracyjnego rzeszy do uwzględnienia 
życzeń petentów dotyczących odgranicze­
nia stowarzyszeń pragnących się zabez­
pieczyć na przypadek okaleczenia robo­
tników. Z myślą utworzenia jednego sto­
warzyszenia ńa całe państwo będzie się 
trzeba pożegnać, bo administracya z jedne­
go centralnego punktu byłaby zbyt trudną 
i skomplikowaną. Co do odgraniczenia 
pojedyńczych stowarzyszeń nic jeszcze nie 
zadecydowano; lecz jeneralne stowarzy­
szenie już przysposobiło zebranie pojedyń­
czych grup na miesiąc wrzesień, na które 
zaprosić także myśli firmy fabryk żelaza 
i maszyn, które jeszcze nie przystąpiły. 
Ponieważ stowarzyszenie w swych sied­
miu grupach obejmuje całe państwo nie­
mieckie, naturalny ztąd wniosek, że po­
dział terytoryalny okręgów grupowych 
będzie podstawą odgraniczenia stowarzy-

— Do Bokle-oola.
— I dwaj ludzie także ?
— Tak jest.
— Chcecie więc zobaczyć tego wiel­

kiego świętego, którego Scliabi (sługą) 
jestem ?

— Jesteś jego Schabi ?
— Jestem jego Schabi i posłem. 

Zwiedziłem co dopiero kraje z tamtej 
strony gór i kwestowałem dla niego na 
nowy klasztor, który on zbudować za­
mierza. Jesto to piąta trzoda, którą dla 
niego zgromadziłem i prowadzę ją do 
Ki-riu, żeby ją spieniężyć. Te Tschii- 
kor, które one zwierzęta niosą na/sobie, 
dostanie kupiec w dodatku.

— A kto odbiera te pieniądze ? — 
zapytałem.

— Wielki święty. Zachowujó w swo­
jej padma i gdy zbierze tyle, ile potrze­
ba, rozpocznie budowę klasztoru.

— Co to jest padma ? — zapytałem.
— Jest to jaskinia, w której on mie­

szka i z której nie wyszedł już od lat 
czterdziestu.

-—• Czy tylko sam jeden kwestujesz 
dla niego ? — spytałem.

— O nie; kwestują dlań po wszy­
stkich stronach świata, gdzie bywa wy­
znawaną religia Buddhy. Budowa kla­
sztoru ma się rozpocząć wkrótce.

— Jak daleko jest tu ztąd do Bokle- 
oola ? — spytałem.

— Możecie tam przybyć w przeciągu 
trzech dni, uczcić świętego i stać się je­
go uczniami — odpowiedział nowy Lama.

— Ja jestem uczniem świętego z Ku­
reń — odpowiedział nasz Lama z nie­
jaką dumą. — Nie potrzebuję innego 
mistrza.

branem nazwiskiem „Longinusa.
cp a m f v *

* Rocznica. Dnia 25 b. m. jako 
w pierwszą rocznicę śmierci lir. Cham- 
borda, odbyły się w całej Erancyi liczne 
nabożeństwa żałobne za spokój duszy 
zmarłego. W Paryżu odbyło się także 
nabożeństwo na życzenie hr. Paryża w 
kościele św. Franciszka Ksawerego. Hr. 
Paryża był na nabożeństwie żałobuem w 
kaplicy zamkowej w Eu, gdzie spędza 
czas latowy.

BELGIA.
* Brugge. Dnia 24 bm. odbył, się 

w starożytnej stolicy Flandryi wspaniały 
pochód na cześć śp. Karola Dobrego, hra­
biego Elandryi. Za jedno okno płacono 
po 50 fr. Pochód, przedstawiający histo­
ryczne i religijne sceny z flandryjskiego 
życia z 11 i początku 12 wieku, zdumie­
wa! wszystkich. Żywe obrazy wykonane 
były z wielkim przepychem i wiernością .; 
całe wyższe towarzystwo z Brugge i 
Gandawy brało udział w pochodzie. Za­
mordowany 2 marca 1127 przez Burcharda 
w kaplicy St. Donatien, został ogłoszony 
błogosławionym przez Leona XIII dnia 9 
lutego 1882. Mianowicie druga część po-

— To zostań ty jego uczniem — 
rzekł kwestarz Lama, zwracając się 
do mnie.

— Mam ja już mojego mistrza — 
odpowiedziałem — który jest większym 
i mędrszym od wszystkich świętych i Sza- 
keronów, do których wy się modlicie.

— Jakże on się nazywa?
— Jezus Chrystus.
— Jezus, o tym nigdy jeszcze nie 

słyszałem, a przeczytałem już przecież 
ksiąg bardzo wiele.

— Czyż zdołałby wypić całe morze 
ten, kto kilka kropli z niego zaczerpał ? 
Miliony ludzi modlą się do Jezusa, a te 
miliony ludzi mają znowu ksiąg tysiące, 
o których ty nic jeszcze nie słyszałeś. 
Wy macie młynki, które wam do modli­
twy służą, my mamy maszyny, które w 
przeciągu t ygodnia tysiące ksiąg wy­
drukują.

On słuchał tych słów moich z wido- 
cznem podziwieniem.

— Więc uczniowie tego mistrza, Je­
zusa, muszą być bardzo mądrzy ludzie — 
Izekł po chwili milczenia. ■— A jakże 
się nażyli ten klasztor, w którym on 
mieszka ?

— On mieszka w niebie, wysoko po 
nad gwiazdami — odpowiedziałem — a 
na ziemi ma tysiące klasztorów i świą­
tyń, w których się ludzie modlą do 
Niego.

— Jest to syn Ojca w niebiesiech; 
— odezwał się teraz nasz Lama, i z 
wielkiem zadowoleniem wyłuszczył wszy­
stko to, czego się o wierze chrześciań- 
skiej od misyonarzy dowiedział.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



chodu, czysto kościelna, była imponującą. 
Niesiono relikwiarz ze świętemi szczątkami 
garóla Dobrego, za któremi w całym bla­
sku kościelnej wspaniałości postępowali 
Arcybiskup mechliński, Biskupi z Brugge, 
jjeodyum, Tournay, Namur, sufragani z 
Gandawy i Mechlina, Biskup z Arras 
i opat infułat z Maretdsous ; wszyscy no­
table Flandryi byli obecni. Pochód trwał 
G/° godziny. Oddział wojska zamykał 
ten pochód, obejmujący kilka oddziałów 
muzyki. Wrażenie było wielkie.

AFRYKA.
* Z V olubedu, w północnym 

franswaalu, donoszą, że nawrócony 
przez misyonarzy berlińskich naczelnik 
Khasłione, został przez zgraję uzbrojonych 
pogan napadnięty, kiedy z gromadką chrze- 
ściau wychodził z Kościoła, i poniósł 
śmierć męczeńską za wiarę chrześciańską. 
ga przykładem Chrystusa modlił się za 
napastników wołając: „Boże, odpuść im, 
bo nie wiedzą co czynią“ — padł pod 
gradem kul wraz ze swym sługą Dawidem.

Cholera.
Paryż, 26 sierpnia, wieczo­

rem. Ostatniej doby umarło na cholerę w 
Talonie 3, w Marsylii 6, we wschodnich Py- 
reneach 25, w Hérault 6, w Gard 2, w Aude 
5 osób.

Rzym, 26 sierpnia. W Busca (pro- 
wincyi Cuneo) zachorowało w czasie od 23go 
sierpnia wieczora do 24 sierpnia wieczora 30 
osób, umarło 10, od 24 do 25 sierpnia za­
chorowało 29, umarło 10 osób. W okolicy 
Cuneo zachorowało 7, w Fossano 1 osoba. 
W Spezzii umarło od 22 bm. ogółem osób 84. 
Ilość przypadków cholery dnia wczorajszego 
wynosi po prowincyach : w Turynie zachoro­
wało 6, umarło 3, w Porto Maurizio zachoro­
wało 2, umarło 3, w Parmie zachorowało 6, 
umarło 4, w Massa-Carrara zachorowało 6, 
umarło 3, w Campolasso zachorowało 6 osób, 
w Bergamo zachorowało 19, umarło 6 osób.

K.romka

W powiecie wrzesińskim naliczono pod­
czas ostatniego spisu bydła 5493 koni i 15,726 
sztuk bydła rogatego.

* Ślub. W dniu 25 b. m. pobłogosławio­
ny został związek małżeński w kościele para­
fialnym w Jarząbkowie pomiędzy panem Leo­
nem Hulewiczem, dziedzicem Kościanek 
a panną Maryą Heleną Kaczko w- 
s k ą, córką zmarłego przed paru laty Tadeu­
sza Teodora Kaczkowskiego, byłego radzcy 
ziemstwa kredytowego i właściciela dóbr Mie- 
rzewa w powiecie gnieźnieńskim.

Panowie K. i S. Średniccy, którzy w 
Gostyniu nabyli skład żelaza po zacnej pa­
mięci Ludwiku Jagielskim, są fachowo 
w zawodzie handlu żelazem wykształconymi 
kupcami, z których jeden w Hamburgu, drugi 
w Warszawie w tej gałęzi handlu z powodze­
niem pracowali. Jesteśmy przekonani, że oko­
lica Gostynia darzyć będzie nowych właścicieli 
tern samem zaufaniem, jakiem przez lat tyle 
zaszczycała dawniejszą firmę. Szczęść Boże!

Sprzedaż dóbr. Majętność W a 1 i- 
s z e w o, położoną w powiecie gnieźnieńskim, 

hekt. areału, nabył od pana 
Scholz za cenę 105,000

niiejscowa, prowr i zagraniczna.
Poznań, środa 27

* Doniesienia urzędowe.
zydentowi jeneralnój komisy i B e u t n e r o w i

sierpnia.

Król nadał pre-

w Bydgoszczy, order 
klasy z przepaską.

orła czerwonego trzeciej

z roku 1831
przeniesienia 
Krostkowa 2

* Najprzewielebniejszy ks. Bi­
skup Janiszewski opuścił już Wielko 
polskę i udał się z powrotem do Krako­
wa, Żegnany przez wszystkich, którzy 
przez czas dłuższego jego pobytu wWiei- 
kopolsce mieli sposobność do niego się 
zbliżyć ze szczerem uczuciem żalu i ży­
czeniem rychłego powrotu.

* Na Czytelnie ludowe. Z przeniesienia 
99,20 marek. Od Przyjaciela ludu 1 markę 
Razem 100,20 marek.

* Na weteranów polskich 
przebywających w Anglii. Z 
250 marek. Ks. Jaśkowiak z 
marki. — Razem 252 marek.

* Na Misye Bułgarskie. Z przeniesie­
nia 375,29 marek. Z Jastrowa 4 marki.
Z Melesztyna 12,50 marek. Z Ńakielna 2,40 
marek. Z Sypniewa 1,10 marek. — Razem 
395,29 marek.

* Na podanie obywateli mieszkających przy 
Grobli, Wielkich Garbarach, ulicy Strzeleckiej, 
Długiej itd. o zasypanie „zgniłej Warty“ i 
fosy Karmelitańskiej, odpowiedziała rejencya 
że to się stanie niebawem. Sprawa ta za­
wieszona została tymczasowo z powodu nie­
przewidzianych okoliczności, lecz obecnie prace 
odnośne zostaną jak najprędzej podjęte.

* Za I egz. „Brzozy gryżyńskiej“ złożył 
p. Hoftmann w redakcyi pisma naszego marek 
20, które przesłaliśmy na ręce księdza pro­
boszcza Czechowskiego. Chcący otrzymać egz. 
rzeczonego poematu, zgłosić się zechcą do ks. 
proboszcza Czechowskiego, Gryżyna p. Racot.

* Rzadka uroczystość; W dniu 25 sierp­
nia r. b. odbyła się w kościele parafialnym w 
Tulcach jedna z rzadkich uroczystości. Państwo 
Henrykostwo Ponińscy, dawniejsi dziedzice Ko 
mornik, obchodzili złote swe wesele. O go 
dżinie 10 mszą św. solenną odśpiewał ksiądz 
Labędzki z Tulec, błogosławieństwa kościelne­
go zaś udzielił ks. Sniegowski z Tulec, ró­
wnież jubilat, starzec wiekiem pochylony i nad­
to schorzały, który z przyjaźni i jako dawniej­
szy pasterz jubilatów, zebrał wszystkie swe 
siły, aby aktu tego dopełnić, poczem od ołta­
rza, ks. Antoniewicz, proboszcz z Bnina w 
krótkich ale pięknych słowach przemówi! do 
jubilatów.

Po skończonem nabożeństwie i odebraniu 
błogosławieństwa kościelnego, tak jubilatów ja­
ko i grono gości podejmowali gościnnie w do­
mu swoim państwo Julianostwo Ponińscy, dzie­
dzice Komornik.

Po południu jak i podczas obiadu nadeszły 
z rozmaitych stron Księstwa telegramy z ży­
czeniami dla jubilatów.

Obiad o dość późnej porze odbył się wśród 
rozmaitych toastów. Po obiedzie całe grono 
gości bawiło się widokiem rozmaitych sztucz­
nych ogni, które w parku przed dziedzińcem 
palono. Na tem skończyła się ta rzadka uro­
czystość, która miłe w sercu obecnych zosta­
wiła wspomnienie.

* Inspekcyą lokalną nad nową szkołą ka­
tolicką w Bierzglinku w powiecie wrzesińskim, 
objął powiatowy inspektor szkolny H e c k e r t 
z Wrześni.

* W Czeszewie pod Gołańczą, majętności 
P- Libelta, zgorzały w zeszłym tygodniu dwa 
stogi zboża. Pożar wznieciły iskry z loko- 
mobili.

Akcje bankowe i przemysłowe.

Bank Rzeszy (Reichsbank)
Deutsche Bank
Disconto Comandit
Kwilecki Potocki i Sp.
Poznański bank prowincyonalny 
Austryacki bank kredytowy 
Dortmunder Union 6% z prawem pierw­

szeństwa Lit. A.
Königs- und Laura-Hütte 
Poznańska sprytownia

Akcye kolejowe. 

Berlińsko-Drezdeńska

zastanawia się nad orga- 
i społeczną dawnej Polski, 

zastanawia się nad przyczynami jej upadku; 
zaznacza fakta bez komentarzy -— słowem, 
traktuje przedmiot sine ira i ze znajomością 
historyi — naturalnie z punktu zapatrywania 
monarchicznego.

-j- Dr. Konstanty Hoszowski, senator byłej 
rzeczypospolitej krakowskiej, prezes Towarzy­
stwa Dobroczynności, nadzwyczajny członek 
Akademii Umiejętności, autor wielu dzieł, czło­
nek rady miejskiej krakowskiej, właściciel dóbr, 
zakończył w Krakowie w niedzielę życie w 

9 roku. R. i. p.
* Najcięższy dyament. 

mes“, jeden z dyamentów w Cap znalezionych, 
który waży nie mniej jak 457 karatów, w 
tych dniach sprzedany został przez pewną fir­
mę City londyńskiej syndykatowi handlarzy 
dyamentów. Pod względem barwy i ognia 
dyament wspomniony stanąć może obok naj­
piękniejszych indyjskich, a zdaniem znawców 
da się on ^szlifować w brylant pierwszorzę­
dnej wspaniałości. Po oszlifowaniu ważyć bę­
dzie 220—300 karatów, pod względem wagi 
tedy przewyższy wszystkie tak zwane histo­
ryczne dyamenty. Słynny „K o.h i n o o r“ 
bowiem waży 106, „Regent“ 136, a „Or­
łów“ 195 karatów.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28go 
sierpnia św. Augustyna B. Wschód 
s ł o ń c a o godzinie 5 minut 3. Zachód

godzinie 6 minut 58.

W niej hr. Moltke 
nizacyą polityczną

Jak donosi „Ti-

120.— płac., wrzesień październik 121,— płacono, 
paździemik-listopad 122,— płac., listopad-grudzień 
122,— pł.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedziana —,—. Wypowiedziano 

— litr., sierpień 47,40 pł.. wrzesień 47,40 pl... 
październik 46,50 płacono, listopad 45,50 płacono, 
grudzień 45,30 płc., styczeń 45,30 pł., luty 45,50 
płac., kwiecień-maj 46.40 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 47,50 ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano ------ centnarów. Cena
wypowiedziana 120,—, sierpień 120,—, sierpień 
wrzesień 120,—, wrzesień-paździemik 121,—, pa- 
żdziernik-łistopad 121,— m.

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano 15000 litrów, cena wypo­
wiedziana 47,40, sierpień 47,40, wrzesień 47,40 
mrk., październik 46,40 mrk.. listopad 45,50, 
grudzień 45,30, styczeń — — mrk. , kwiecień-maj 
—.— mrk. w miejscu bez beczki 47,40 mrk.______

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 27 sierpnia' 1884.

T OWAK

piękny średni pośledni

100 kilg. 1440
11 50 
1170

Halle-Sorau-Guben
z prawem pierwsz.

145.- 
152.25 
199.— 
77.— 

118 — 
498.50

74.90
108.75
80.—

a obejmującą 151 
Wierzbickiego p. 
marek.

* Restytucya katolickiej szkoły. „Tils. 
Ztg.“ donosi z zastrzeżeniem, że minister 
oświaty na mocy petycyi przez katolickich 
mieszkańców Tylży do sejmu podanej nakazał 
przywrócenie szkoły katolickiej. Sejm w tój 
sprawie nic nie postanowił, wyższe władze we 
wszystkich instańcyach odmowną dały odpowiedź; 
ale ponieważ w wyższych sferach inny wiatr 
wieje, przeto rejencya magistratowi poleciła otwo­
rzyć dnia 1 kwietnie roku przyszłego jedno- 
klasową szkolę katolicką.

Chełmińska dyecezya. Pelplin. Te­
goroczny egzamin proboszczowski 
odbędzie się tu tylko w jednym terminie, nie 
w dwóch, jak początkowo zamierzano, i to 3,
4 i 5 września. Zgłosiło się nań 15 księży. 
Ks. wikary Dietrich przeniesiony ze Swię- 
cia do R o z ł a z i n a, ks. wikary T a 1 a ś k a 
ze Zlotowa do S u b k ó w. Ksiądz Andrzej 
Popiołkowski z Jastrzębia do Bar- 
ł ó ż n a tymczasowo na trzy miesiące na czas 
nieobecności ks. proboszcza Agatona Kościem- 
skiego; księdzu proboszczowi Heliodorowi Ł a- 
szewskiemu zleciła władza duchowna tym­
czasowo duszpasterstwo w opróżnionej parafii 
złotowskiej. Ks. Ł. jest, jak wiadomo, 
na probostwo płużnickie już w roku 1874 
kanonicznie instytuowany, ale go objąć nie 
może, dopóki jedyny „państwowy proboszcz" 
dyecezyi chełmińskiej tam się znajduje i do 
chody pobiera.

Olsztyn (w Warmii). Gimnazyum w tem 
mieście jest symultanne, co ma to znaczenie 
że stosunkowo i katoliccy nauczyciele mają w 
niem znaleść pomieszczenie. Tymczasem cóż 
się dzieje? Oprócz nauczyciela technicznego
JCtlCll LjlKk» -4.^-— -»olrlnrłrziżl Trat/)-
lik. Nawet dyrektor jest protestantem. Ponie­
waż go przenoszą do Tylży, słuszneby było 
żądanie, aby na jego miejsce przyszedł kato­
lik. Magistratowi służy prawo wyboru. Tym­
czasem insynuowano mu nauczyciela protestan­
ckiej religii jako dyrektora. Spodziewać się 
należy, że magistrat na propozycyą tę nie 
przystanie.

W Zakopanem buduje czcigodny ks. pro 
boszcz Stolarczyk nowy kościół; wiadomość tę 
powitają zapewne Wielkopolanie zwiedzający 
Zakopane z żywą radością. Ksiądz Janas z 
Wrześni zebrał i przesłał na ręce ks. Stolar­
czyka następujące na cel powyższy składki: 
ksiądz Janas 5 fi., p. Breza 5 fi., p. Mias- 
kowski z W. 5 fi., p. Iwanowska 20 fi., p. 
Grazewicz 5 fi., p. Herse 10 fi., p. Gnoinski 
10 fl., N. N. 5 fl. — Razem 65 fi.

* W Ludmierzu pod Nowym Targiem za­
łożył ks. J. z W. dla górali czytelnią ludową, 
złożoną z kilkudziesięciu książek. Niech Pan 
Bóg zapłaci gorliwą pracę około oświaty ludu.

Konwikt księży Pijarów w Krakowie 
dla młodzieży uczęszczającej do szkół publi­
cznych, pod względem hygienicznym należy 
niezawodnie do najlepiej urządzonych tego ro­
dzaju zakładów. Dom w którym się mieści, 
został umyślnie ku ternu przebudowany, posia­
da więc wielkie sale pełne świeżego powietrza 
i światła, umywalnie z kąpielami zimnemi i 
ciepłemi, i w ogóle zastosowano w nim wszy­
stko, co do zdrowia elewów przyczynić się 
może. Konwikt posiada własne gabinety, or­
nitologiczny, mineralogiczny oraz bibliotekę i 
zbiory do użytku młodzieży. Opiekę i naukę 
prowadzą sami księża Pijarzy.

* Stowarzyszenie wsparcia chorych księży 
w Gorycyi i Meranie. Kurhaus pod nazwą 
„R u d o 1 p h i n u m“ jest już ukończonym. 
Zawiera 16 pokoi przeznaczonych dla księży, 
kaplicę i salę jadalną; obsługą zajmować się 
będą Siostry Miłosierdzia. W Meranie dom 
kuracyi winogronowej otworzony zostanie dnia 
9 września. Oplata dzienna dla chorych usta­
nowioną została na 2 marki 4 fen, a dla uboż­
szych jeszcze więcej obniżoną zostanie. Nie- 
członkowie żądający przyjęcia, płacić będą 
1 markę więcej, jeśli lokal wystarczy.. Zgło­
szenia przyjmowane będą do końca sierpnia 
Zgłaszający się winni dostawić polecenie swe­
go Biskupa i zapieczętowane świadectwo lekar­
skie. Ponieważ dom w Meranie przeznaczony

księży z Niemiec, dla tego liczy na ich

Pszenica 
Żyto . .
Jęczmień . .
Owies stary .

„ nowy. .
Groch wrzący .
Groch na paszę 
Kartofle . . .
Łubin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 27 sierpnia 1884.

- '2 ! 80 2 I 20

1160

Marienbnrg-Mlawka

Oleśnicko-gnieźnieńska

Wschodnio-pruska południowa
„ z prawem pierwsz.

Austryacka kolój państwowa (Francuzy) 
500 frk. za sztukę Mk.

Austryacka kolćj południowa (lombardy) 
200 flor, za sztukę Mk.

Galicyjska Karola Ludwika
Kronprinz Rudolf

Weksle.

Amsterdam 8 dni
Bruksela i Antwerpia 8 dni
Londyn 
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

8 dni 
8 dni 
8 dni

za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 funt szterl. 
za 100 franków 
za 100 florenów

3 tyg. za 100 rubli 
8 dni za 100 rubli

20.20
45.10
49.80

117.—
82.25

116.50
23.70
75.90

103 50 
119.40

510.50

248.—
113.25 
75.20

168.15
80.95
20.39
81.—

167.70
204.65
205.15

TELEGRAMI.
Bruksela, 26 sierpnia. Izba re­

prezentantów przyjęła 76 przeciw 50 
głosom pierwszy artykuł ustawy szkolnśj.

Paryż, 27 sierpnia. Telegram ajen- 
cyi Havasa z Sliangliai oblicza straty 
Chińczyków podczas bombardowania Fou- 
Czu na 2—3 tysięcy. Francuzi utracili 
łódź torpedową.

Londyn, 27 sierpnia. Depesza „Ti- 
mesa z Fou-Czu donosi, że dnia 26 bm. 
od świtu zaczęto dalej bombardować 
twierdzę Fou-Czu z rzeki Min. Waro­
wni Kimpai nie bombardowano.

Petersburg, 27 sierpnia. Wielki 
książę Włodzimierz otrzymał w uznaniu 
zasług położonych około dzielnego wy­
kształcenia wojska od cara go­
dność najwyższego komendanta gwardyi 
i petersburskiego okręgu wojskowego. 
Car i carowa przyjmowali wczoraj za­
granicznych oficerów obecnych na ćwi­
czeniach wojskowych na pożegnalnem po­
słuchaniu i powrócili wieczorem do 
Peterhofu.

Wiadomości literackie i artystyczne.

TOWAR
Przedmiot.

dobryl śred.
m. -j

pośle.
.i

przecięciu 
M.

Papiery państwowe

pożyczka pań-

Pszen. Juajw. za 100 kł. 
(najn.

{najw. 
najn.

(najw. 
najn.

«"“te :

Żyto

JęczmJn
In

16 
16 
12 
12 
14 
13 
13
13|50|13

80 16130 
60 16
901250 
7011220 

13 [60 
308013

8013 30

50 16

12

13

13

03

3f

37

10

Niemiecka 
stwowa

Pruska konsol, pożyczka

„ pożyczka z 1868 r. 
Obligi państwowe (Staats­

schuldscheine)
Listy zastawne.

Poznańskie
Pomorskie

Inne artykuły.

najw.
I „if. j 4

najniż.lwprzec
M. I 4| M. I 4

Słoma /prosta 
(.targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle

/kulka

za 100 kl. 38

Saskie-
Szlązkie Lit. A.

« W
« »

W scho dnio-pruskie
75

Westfalskie
Zach.-pruskie dóbr rycersk.

za 1 kl.
(od brzucha - 

Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło 
Jaja

Wołowina -j 40
20
40
40
20
50
20
30

80
30
10
20
20
10
45

30

„ ser. I. B.
„ nowe H ser.

Obligacye powiatowe

% kupon płatny

4 V4Í V10
4Vs V4ÍV10
4 V1ÍV7
4 VtVîDAVio

3V2 VDVî

4 Vi i Vi
3V2 VG A
4 Vi i Vi
4 Vi i Vi
4 Vi i Vi
3% A1 A
4 Vi i Vi
4% Vi j A
3V2 Vi i Vi
4 Vi i Vi
4 Vi i y,
3% Ai A
4 Vi i Vi
4 Vi i Vi

14 Vi i Vi
4 Vi i Vi

>4% Vi i Vi

kupony
Listy rentowe.

* »u «ł-o-t ów Wnioiecha w Gnieźnie
złożyli przedpłatę:

Ks. proboszcz Ziętkiewicz z Łabiszyna za 
rok 1885 i 86 3 marki.

Ksiądz Górski Ludwik za rok 1885 i 86 
3 marki.

* Muzyki Kościelnej wyszedł nr. 8 i zawiera: 
List Kardynała Bartoliniego o muzyce kościel- 
nćj (dokończenie). — Hasło! (ciąg dalszy). 
Korespondencya z Warszawy.
Korespondeucya Redakcyi.

Literatura.

za kopę 
Bydgoszcz, 26 sierpnia.

(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg., 
Pszenica słabo, piękna nowa 152—155 m.. 

jasno-ciemna zdrowa 140—150 mk. poślednia —.—
marek.
120 mrk., średnie —,— mrk. ’pośfeWić”^2-!!^ fl.Ó 

Jęczmień dla browarów 130—135 m., na paszę
112—125 mrk., mały 120,— mrk.

Owies w miejscu 115—130 marek, pośledni
—,— mrk.

Groch wrzący 150—160, na paszę 140—145 
TT1 clT (? k

Okowita za 100 litr, a 100% 48,75—49 m.

zawiera 
Szamotu­

łach. — Odezwa do właścicieli mleczarni i se­
paratorów. ■— W sprawie utrzymania ziemi 
(dokończenie części Vtéj i ostatniej) dr. Józef 
Milewski. — Ruchoma przepławka rybna (z ry­
ciną), dr. M. Nowicki. — Stosunki gospodar­
cze w W. Księstwie Poznańskiem w r. 1883 
(ciąg dalszy). — Precypitat Thomas’a, nowy 
nawóz sztuczny. — Uprawa jęczmienia zimo­
wego. — Kronika rolnicza i rozmaitości. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ogło­
szenia. ________

* Tygodnik Powszechny, pismo ¿Ilustro­
wane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone, nr. 33 zawiera: 
Krok dalej, powieść w trzech tomach przez E. 
Lubowskiego. — Pogadanka przez Quisa. — 
Oblężenie Gdańska w roku 1734, szkic histo­
ryczny Kaźmirza Jarocbowskiego. — Kore­
spondencya z Paryża przez Sewerynę D. — 
Z ruchu naukowego. —- Trefniś i lutnista, 
fragment dramatyczny w jednym akcie, ory­
ginalnie napisany przez Michała Wołowskie­
go. — Kościoły katolickie w Witebsku. — 
Wspomnienia szkolne, Leonarda Sowińskiego. — 
Kronika polityczna. — Rozmaitości (Literatu­
ra i nauka. — Z prowincyi. — Statystyka. 
Nekrologia. — Różne). — Zadanie szachowe 
nr. 271. — Ryciny: Bratnia pomoc. — Wie­
śniaczka z okolic Wyszkowa w Pułtuskiem, 
rysował z natury X. Pillati. — Kościoły ka­
tolickie w Witebsku. — Na cudzem pastwi­
sku, rysował A. Kędzierski.

Dodatek: Córka bandyty, 
tłumaczona z angielskiego przez 
żądanie wysyła się prospekt i 
bezpłatnie.

* Ziemianina wyszedł nr. 34 i 
W sprawie targu rozpłodowego w

Wrocław, 26 sierpnia 1884. ’
Żyto (za 2000 funt.) stałej ,_ wypowiedziano

------ . Cena wypowiedz. —. sierpień 129,— żąd.,
sierpień-wrzesień 129,— żąd., wrzesień-paździemik 
128,— płacono, paździemik-listopad 128,— płac., 
listopad-grudzień 126,— pic. . . ,

Pszenica. Wypowiedz. — centn. na sierpień 
154 żąd., wrzesień-paździemik 154 żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na sier 
pień 128 żąd., wrzesień-paździemik 121 żądano.

Rzep. Wypowiedziano —.— centn. wrzesień- 
paździemik 240 płac.

Olej rzepiowy niezm., wypowiedz. —,— cent, 
w miejscu 54,— żąd., sierpień 51,50 żąd., sierpień- 
wrzcsień 51,— żąd., —,— płc., wrzesień-pażdzier- 
nik 50,50 żądano.

Okowita stałej, wypowiedziano 5,000 litr., 
w miejscu —płacono, sierpień 46,80 płacono, 
sierpień-wrzesień 45,50 płacono, wrzesień-paździer- 
nik 46.50 płacono, październik-listopad 45,50 płac., 
listopad-grudzień 44,60 żąd.

Cena wypowiedziana na 27 sierpnia żyto 129 
mrk.. pszenica 154,— mrk., owies 128,- mrk., rzep 
—,— mrk., olej rzepiowy 51,50, okowita 46,80 mk

Ceny targowe z dnia 26 sierpnia 1884.

P os tanowienia 

miejskiéj

deputacyi targów

Pszenica biała 
„ żóła

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

powieść Ouidy, 
H. J. B. Na 
numer na okaz

Postanowienia 
komisyi handjowéj.

Poznańskie
Pomorskie
Pruskie
Saskie
Szlązkie

Za 100 kilogramów

naj-
wyż.
MlF.

15180 
1340 
14 40 
12140
18|50

żki
naj-
wyż.
M[F.

średni lekki towar
naj-
wyż.
M|F.

naj-
niż.

M|F.

uąj- :
wyż.
M|F-1

naj-
niż.
MlF

16 20 15 10 14 80 14 60 14 40
15 40 14 80 14 50 14 — 13 70
13 10 12 70 12 50 12 30 12 —
13 70 13 10 12 70 12 40 12 —
12 20 12 — 11 80 11 60 11 40
18 50 17 — 16 — 15 50 15 —

TOWAR

piękny średni pośledni.

22
21

21
20

dla • „
ofiarność, czy będą chcieli wziąść udział jako 
założyciele (200 marek), czy jako członkowie 
dożywotni (40 marek), czy jako składkujący
(2 marki). , .

Ojciec św. pozwolił na wniosek księcia
Arcybiskupa goryckiego w obu kaplicach, w 
Gorycyi i Meranie, przechowywać Sanctis-
simum.

* Moltke o Polakach. W najnowszym 
zeszycie wychodzącego w Sztuttgardzie miesię­
cznika pod tyt. „V o ni F e 1 s z u ni M e e i 
znajduje się rozprawa generalissimusa armii 
niemieckiej, hr. Moltke pod napisem: „Ueher 
P o 1 e n“. Jest to dopiero część pierwsza.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 26 sierpnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Laskowski z Bledzianowa, Mędlewski z Du- 
bina, Schwartzer z Berlina, ksiądz pro­
boszcz Rudal z Pobiedzisk.

Rzep ... 100 klg. 23
Rzepik zimowy „ „ 22
Rzepik lato wy „ „
Lnica . . . „ „
Siemię lniane „ „
Siemię konop. „ „

Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 9,00—10,0 
do 11.00 mrk., niebieski 8,50—9,50—10,00 mrk

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr 
7,00 do 7,20 mrk., obce 6,50-6,70 mrk., na wrze 
sień-paździemik 6,70 mrk.

Makuchy siemienne spok., za 50 kilogr, 
9,00 do 9,20 mrk., obce 7,80-8,50 mrk., na wrze- 
sień-paździeniik płac, do mrk.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYŚL
(W.) Poznań, 27 sierpnia (—Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pogoda.
Żyto wyżej.
Cena wypowiedzialna , • Wypowiedziano

— cent, na sierpień 120,— płac., sierpień-wrzesień

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
Berlin, dnia 26 sierpnia 1884. 

Banknoty i monety.
Rosyjskie banknoty 
Austryackie banknoty 
Francuzkie banknoty 
Angielskie banknoty 
Dukat w zlocie
Dwudziestofrankówka w zlocie 
Półimperyał rosyjski 
Dolar za sztukę
Stopa proc. Banku Rzeszy. Weksle 4% 

Lombard 5%

za 100 rubli 
za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 funt szterl.

kurs

103.60
102.90
103.30 
101.75

99.90

101.60
96.25

101.90 
100.20

96,—
101.90 
102.10
95.60

102.—
102-
96.20

102.30 
102 —
101.90
100.50
101.50

4 Véi^/io
4 V4Í Vio
4 V4Í Vio
4 V4Í Vio
4 V4ÍV10

kurs
101.70
101.60
101.70
101.80
101.70

Zagraniczne papiery państwowe 
i listy zastawne.

Polskie listy zastawne 
„ „ likwidacyjne

Rosyjskie listy zast. (Boden- 
credit)

Austryackie

złota renta 4
papierowa 4Vs

5
srebrna renta 4Vs

4Vs
losy z 1854 r. 4 1

„ z 1858 r. :
„ z 1868 r. 5 !
„ z. 1864 r. 1

złota renta 6 -1
złota renta 4 !

„ papierowa renta 
Rumuńska pożyczka

„ małe sztuki
” „ z 1880 r.
„ „z 1881 r.

Rosyjsko-angieł. pożyczka 
z 1822 r. 

„ „z 1859 r.
„ „ z 1862 r.
„ „z 1870 r.
„ „ z 1871 r.
„ „z 1872 r.
„ „z 1873 r.

Rosyjska pożyczka z 1875 r, 
„ z 1877 r.

” „ z 1880 r.
„ „ premiowa

z 1864 r. 
„ „z 1866 r.

„ „ wschodnia I.
„ „ U.

” „ „ HI.
Rosyjska złota renta 
Turecka pożyczka z 1865 r. 
Tureckie losy 400 fr.

5 
8 
8
6 
5

5
3
5
5
5
5
5
IV2
5

5
5
5
5
5
6
fr.
fr.

kupony

/1276 ■
Vi i V:
V, i
% i Vio

Vs i Vo 
1-
V 
V.

A i V.
4 1 VlO

v81 Vil

iV 
AI ‘A 

1le i V12 
Vi i y7 
Vi i A 
Vi i ‘A 
V6iVl2

Vi i v7

Vs i Vo

5-■/s 1 
A--

Vu
Vu1 /g

Vs i Vo 
V4 i V10 
Vs i V12 
Vii/:10

. Vî
Vu

Vi i Vi 
Vs i Vo 
Vb 1 V12 
Vi i y7
1/. i 1/,.
v>

za sztukę M,

712

kurs

5K30

91.50
95.50 
86,90 i
67.40 
80,20
68.40
68.40

310-
119.40 
307,- 
102,70
76.70
74.10

107J5
104,20
99.75

92.10

9240
92,30
92.30
85.70 
97.20
76.30

140.75 
136,25

59.40 
59,60
59.40

106.70 
8.40

39.30

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 27 sierpnia 1884. (Kursa końcowe.'»

Ziemiopłody.
Pszenica wyżój 
wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 

Żyto wyżej 
sierpień 
wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 

Olej rzep, stałej 
sierpień 
wrześ.-paźdz. 

Okowita potw. 
w miejscu 
sierpień-wrześ. 
wrześ.-paźdz. 
paźdz.-listop. 
listop.-grudz. 
kwiecińn-maj 

Owies
sierpień

Wyp.-żyta wsp. 
Wyp.-okow. kw.

150,—
162.50

141,-
134.50 
135,75

50.50 
50,—

49.80 
49,10 
48,60
47.50 
46,70
47.80

126,-
150,-
00,000

Kapitały.
Galie, akc. k. 112,50
Pr. consol. 4% 103,30
Pozn. listy z. 101,60
Pozn. listy rent. 101,60
Austr. banknoty 167,80 
Austr. renta złota 86,80 
Austr. losy 1860 119,— 
Włochy 95 75
Rumuny 104,10

*Ros. banknoty 206,10 
Ros.-ang. pożyczk. 92,60 
Pol. 5% listy zast. 61,60 
Pol. lik. 1. zast. 56,20
Kredyty 499,-
Kolej państwowa 506.— 
Lombardy 247,50
Usposob. słabe

Szczecin, 27 sierpnia 1884. (Kursa końc.)
205.70 
168 

81 — 
20.39 

9.75 
16.22 
16.73 
4.20

Pszenica wyżój 
wrześ.-paźdz. 
kwiecien-maj 

Żyto wyżej 
wrześ.-paźdz. 
kwiecien-maj 

Rzepik stale 
w miejscu 

Olej rzep, niezm 
sierpień

156.50
166.50

132.50
133.50

50,50

w miejscu 
wrześ.-paźdz. 

Okowita stale 
w miejscu 
sierpień-wrześ. 
wrześ.-paźdz. 
kwiecien-maj 

Petroleum 
w miejscu

50,—

48,90
48,50
48,50
47,70

8,15



(382)

hr. Raczyńska,
« czćm donosi w smutku pogrążony mąż

Edward hr. Raczyński.

52525Z5Z5Z5i5Z5Z5Z5Z5Z5Z5ZS2^

W dniu 24-go b. ni. zakończyła w Trento żywot doczesny ś. p.

REarya z hrabiów Krasińskich

Walne zebranie,W
Towarz. Pomocy Naukowej

Imienia śp. Karóla Marcinkowskiego
ii;i powiat l>y<li»O!->l<i 

odbędzie się dnia 7 września r. 1». o godz. lP/a przed południem 
w sali p. Musielewicza w Bydgoszczy. (381)

Komitet powiatowy.

Niniejszem donosimy Szanownej Publiczności, 
że z dniem dzisiejszym przejęliśipv no g

sp. ima.wi.ku Jagielskim

handel żelaza
oraz materyałów budowlanych

i takowy pod firmą:

K. «& S. Średnicki
nadal prowadzić będziemy.

Kilkoletnia praktyka i znajomość fachowa
w kraju jak i za granicą nabyta, pozwala nam 
przy dostatecznych środkach jak najlepszy towar 
po najtańszych cenach ofiarować. Rzetelną i skorą 
usługą będziemy się starali pozyskać względy Szan. 
Publiczności. Z szancunkiem

Kaźmierz i Stanisław Średniccy.
Gostyń, 17 sierpnia 1884. (366)

Dr.
Fabryka chemiczna

KANTOR I SKŁAD
XVilh.elm.OAvska ni. 20. 

vis-à-vis Grand Hotel de France 
poleca

Nawozy sztuczne pod gwarancyą zawartości po 
najtańszych cenach,

dalej własnej fabrykacyi smarowidło na osie, 
szory, pasy i t. p., oliwę do ma­
chin i śrub, (ni)

dwusiarczyk wapna — płyn do desinfekcyi — 
w balonach i we fllaszkach po litrze.

( i « Świeżą oliwę prowancką, wa- |J
| ° « nilią prawdziwą burbońską, oraz s 
y = = wyborny sok malinowy i wiśnio- y 
fi n -g wy (własnego wyrobu) poleca po 
■ ............................... I

Barcikowśki, U
Poznań. B

tegasasasasaBBBBBaBasBK

najtańszych cenach (384)

Koperty!
Bardzo tanio do­

starczać możemy kopert li­
stowych w mniejszym i wię­
kszym formacie począ­
wszy od 3 m. za 
1OOO, a 4 mrk. zaO O O <4 —

dnim drukowa­
nym nagłówkiem, 
firmą i t. d. (215)

infcaraia

Kuryera Poznańskiego
16. Święty Marcin 16.

miiiiilliiliiiil

CRÈME

Radzcy Dr. Małeckiego
radykalny środek

polecają (345)

H. Jasiński i Sp.
JDrogerya w Poznaniu.

Słoik 3 marki.
: 11111 ri.i 1,11 llli li13

Jeszcze kilka
Pruskich losh Jo I. klasy.

1/4 losu włącznie wstawki doi klasy 
po 40,00. Los taki zostaje własnością 
kupującego i zapisze się na jego 
nazwisko u kolektora. (353)
A. Opitz Wilhelm, plac 3

w handlu C. H. Ulrlcl sp.

5^ Węgle

kamienne
z najlepszych kopalni odstawiam jer 
szcze w tym miesiącu po nizklch 
cenach tatowych, całemi wagonami 
i w mniejszych ilościach wprost 
z zdworca kolei (341)

E. Kajkowski,
skład węgli,

Chwaliszewo 50.

Maść na piegi.
Najlepszy środek przeciwko 

piegom, żółtym centkom, lisza­
jom itp. poleca

Królewska ipnywil. apteka
(15) w Koźminie.

Cena za mały flakonik 1,20 
mrk., za większy 2 mrk.

Z d. 1 września rb. rozpocznę praktykę @
txt £

@ Dr. med. Stanisław Bartlitz.

Piorunociągi
nowej konstrukcyi

z drążkami miedzianemi (nie żelaznemi) jako też wszelkie 
rodzaje lin miedzianych, poleca po najtańszych cenach

Zakład dla elektrotechniki, mechaniki i optyki.
Poznań, W. Rycerska ul. 12. (342)

Spowodowany wielostronemi życzenia­
mi szanownych a życzliwych mi odbiorców, powię­
kszyłem znacznie skład, mój mebli i pole­
cam obok specyalnego magazynu mebli wy­
ściełanych (378)

WSZEliifi ¡ME meL,
jak: zwierciadła, łóżka, bufety, stoły, krze­
sła i t. d. wszystko według najnowszych deseni F 
praktyczne, gustowne i po nader przystę­
pnych cenach.

Wszelkie reperacye uskutecznia się przy cenach 
umiarkowanych w najkrótszym czasie.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli i zakład tapicerski.

W. Rycerska ni. nr. 8.

Wiedeńskie wafle w wielkim wybo­
rze także w ele­
ganckich puszkach 

blaszanych, pieczywo Patience poleca po cenach 
hurtownych pierwszorzędna lipsko-wie- 
deńska fabryka wafli (336)

Aleksander Weigt,
Lindenau-Lipsk (Leipzig).

Próby i cenniki przesyłam na żądanie.

C.NEUE (13.) UMQEARBEITETE ILLUSTRIRTE AUF 
ui 
Q

LAOthi 
<

Bróckhaus'
Conversations - Lexikon.

Abbildungen und Karten.

Preis à Heft 50 Pf.

JEDER BAND GEB. IN LEINWAND 8 M„ HAL B F R A N Z

Nakładem, i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

CchriśtoTłe)

Tapety i rolosy, 
Samowary rosyjskie, 
Zakład litograficzny, 
Kejestra gospodarskie, 
Towary galanteryjne, 
Alfenidą Oiristofla 

poleca po najtańszych cenach handel materyałów 
piśmiennych (189)

Antoniofffl

1

w Poznaniu w Bazarze.
Próby tapet franco.

SsąsKBsąsąsąHąsBsaHmBąsMąsąsKBsąsss^

5. Ulica Zamkowa 5.

Pranciszia Sijcctici
poleca prawdziwe piwo kulmbachskie z słynnego browaru 
Kisslinga we Wrocławiu, wina węgierskie od najlżejszych do 
najwyborniejszych, czerwone wprost z Bordeaux, szampańskie 
po różnych cenach.

Znana szanownój publiczności od lat wielu z wybornych 
potraw kuchnia podejmuje się także dostarczania wszelkich 
obiadów i kolacyi po za domem. (167)

Table ¿L’hote o goćLs-1.
Potrawy a la carte każdego czasn.

5. Ulica Zanikowa 5.

¡Restaurant Feldschloss!
Objąwszy znaną restanracyą przy narożniku 

ulicy Młyńskiej nr. 1 i św. Marcina nr. 45 połołożoną
polecam

doborowe
bieraue -
z beczki

potrawy — stosownie do pory roku wy-
- znanej dobroci piwa, zawsze świeże
- znakomite nalewki według starych re­

cept sporządzone — zdrowe, posilne i tanie!
Kto raz posmakuje stałym pozostanie u mnie 

gościem.

3" "CLlLsuaa.

BIS
“i !J

By!)

1*1

(202)

32-3E-3E'3E-3 CO G-2E-3E
Pewna Księgarnia poszu­

kuj, od 1 października 1884 r.

w statecznym wieku, doświadczonego 
w zawodzie księgarskim, biegłego 
w interesie sortymentowym jako i 
nakładowym, znającego dobrze lite­
raturę polską i niemiecką i włada­
jącego dobrze obydwoma językami 
krajowemi. (380)

Reflektujący zechcą się zgłosić 
ze zaświadczeniami i pretensyami 
do Ekspedycyi Kuryera Poznań­
skiego adresując: P. P. 400.

Organista,
kawaler, moralny, ohznajomiony na­
leżycie z ceremoniami kość, i zn)' 
jący introligatorstwo, szuka posady 
w mieście lub na wsi. Łaskawe 
oferty upr. pod adr. Ł. Samol, 
Dłużyna p. Luschwitz. (3<6'

Piekary nr. <».
Pomieszkania do wynajęcia II1 

III piętro, po cztery pokoje "'raZ 
z wszystkiemi przynależytościainn

(352)
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